
Eutanazja  coraz
bardziej powszechna

Kanada dokonuje obecnie średnio eutanazji 36 obywateli każdego
dnia.  Kanada  ma  jedne  z  najbardziej  liberalnych  przepisów
dotyczących eutanazji na świecie.

W ostatnich latach rząd w coraz większym stopniu łagodził
przepisy, które pierwotnie miały zapewniać chorym możliwość
śmierci w momencie, gdy była ona nieuchronna.

Jednak rozszerzenie przepisów oznacza, że ​​obecnie eutanazji
mogą  się  poddać  osoby  z  dużo  mniej  poważnymi  problemami,
takimi jak depresja, bezdomność czy choroba psychiczna.

Przepisy zostały nawet rozszerzone, aby objąć nimi „dojrzałych
nieletnich”, z zamiarem rozszerzenia ich na niemowlęta. Według
najnowszego  raportu  Health  Canada  na  temat  samobójstw
wspomaganych,  w  ubiegłym  roku  w  całym  kraju  eutanazja
stanowiła 4,1 procent zgonów. Liczba ta stanowi znaczny wzrost
z 3,3 procent w 2021 r.

Według  Kanadyjskiego  Stowarzyszenia  ARPA  Canada  najwyższy
odsetek  eutanazji  przeprowadzono  w  Quebecu  i  Kolumbii
Brytyjskiej, co stanowiło odpowiednio 6,6% i 5,5% wszystkich
zgonów w tych prowincjach.
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Tymczasem Najniższe wskaźniki mają Nowa Fundlandia, Labrador i
Manitoba, gdzie eutanazja stanowi odpowiednio zaledwie 1,5% i
2,1% wszystkich zgonów.

Według Health Canada, aby kwalifikować się do programu MAID,
dana osoba musi doświadczyć „nieznośnego cierpienia fizycznego
lub psychicznego spowodowanego stanem zdrowia lub pogorszeniem
się stanu zdrowia, którego nie można złagodzić w warunkach,
które dana osoba uważa za akceptowalne”.

Ankieta przeprowadzona wśród beneficjentów MAID wykazała, że
​głównym  źródłem  ich  „nieznośnego  cierpienia”  jest  „utrata
zdolności do angażowania się w sensowne zajęcia życiowe”.

Doświadcza tego 86 procent ankietowanych.

Co  najmniej  82  procent  zgłosiło,  że  utraciło  zdolność
wykonywania  czynności  dnia  codziennego  (ADL).

Od 17 marca 2024 r. do programu MAID będą uprawnione osoby
cierpiące  na  chorobę  psychiczną  jako  jedyną  chorobę
podstawową.

Niektórzy  eksperci  ds.  zdrowia  twierdzą  jednak,  że  sama
choroba  psychiczna  nie  powinna  być  kryterium  wspomaganej
śmierci.

Sonu Gaind, główny psychiatra w Sunnybrook Health Sciences
Centre  w  Toronto,  wyjaśnił,  że  czasami  może  być  trudno
ustalić,  czy  dana  choroba  psychiczna  jest  naprawdę
nieuleczalna,  zgodnie  z  wymogami  prawa,  oraz  rozróżnić
patologiczne samobójstwo od racjonalnego pragnienia śmierci.
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Ukrainka  wyrzucona  z
reprezentacji  za  słowa  o
Polsce.  “Nienawidzę  tego
kraju, a zwłaszcza ludzi”

Kilka  dni  temu  ukraińska  gimnastyczka  Włada  Nikolczenko
opublikowała na Instagramie wpis, w którym wyraziła nienawiść
do  Polski  i  Polaków.  Sprawa  była  szeroko  komentowana  w
mediach, w tym w programie telewizji internetowej eMisjaTv,
której  gościem  był  Jacek  Międlar.  W  odpowiedzi  na  nacisk
polskiego społeczeństwa Ukrainkę wykluczono z kadry narodowej.

–  Nienawidzę  tego  kraju  całym  sercem,  a  przede  wszystkim
ludzi, którzy tu mieszkają. Jestem tu tylko dlatego, że na
mojej  rodzinnej  Ukrainie  lotnisko  zostało  zamknięte  –  na
Instagramie  napisała  20-letnia  ukraińska  gwiazda,  która  w
dorobku ma między innymi wywalczony w 2019 roku brązowy medal
mistrzostw świata.

Pod  wpływem  nacisku  polskiego  społeczeństwa  Ukraińska
Federacja  Gimnastyczna  przeprosiła  Polaków  i  zapowiedziała
wyciągnięcie  wobec  Nikołczenko  konsekwencji.  Ostatecznie
kobieta  została  wyrzucona  z  reprezentacji  Ukrainy,  a  jej
występ w Igrzyskach Olimpijskich 2024 stoi pod wielkim znakiem
zapytania. Ukrainka przerażona konsekwencjami wycofała się ze
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swoich  skandalicznych  słów  i  napisała:  Przeżyłem  załamanie
psychiczne. To była emocjonalna sytuacyjna, której żałuję. Nie
chciałam nikogo urazić. Proszę, nie bierzcie tego do siebie.
To  nie  ja  to  powiedziałem,  przemówiły  emocje  we  mnie.
Przepraszam.

Po  kilku  dniach  przerwy  od  Instagrama,  Nikolczenko
opublikowała wpis, w którym próbuje dowieźć, że nie załamała
się  wyrzuceniem  z  reprezentacji:  Idę  do  celu  z  pełną
świadomością  i  nową  siłą.  Nikt  w  życiu  nie  ma  prawa  cię
zatrzymać  –  napisała  pod  zamieszczonym  filmem,  na  którym
radosna biega po plaży w stroju kąpielowym.
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Obława  na  kluby  i  bary
gejowskie w Moskwie

Rosyjskie siły bezpieczeństwa przeprowadziły obławy na kluby i
bary  gejowskie  w  Moskwie  wkrótce  po  uznaniu  przez  Sąd
Najwyższy  „międzynarodowego  ruchu  LGBTQ+”  za  „organizację
ekstremistyczną” – poinformowała w sobotę agencja Reutera.

Obławy  zorganizowano  w  piątek  wieczorem  pod  pretekstem
poszukiwania narkotyków m.in. w męskiej saunie, klubie nocnym
i bardzo organizującym imprezy LGBTQ+.
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Naoczni  świadkowie  powiedzieli,  że  gościom  tych  lokali
sprawdzano dokumenty i byli oni fotografowani.

Czwartkowa  decyzja  Sądu  Najwyższego  zakazująca
„międzynarodowego  ruchu  LGBTQ+”  jako  „organizacji
ekstremistycznej” weszła w życie ze skutkiem natychmiastowym.

Już  w  2013  roku  przyjęto  w  Rosji  zakaz  „propagandy
homoseksualizmu” wśród nieletnich. W 2022 roku uchwalono z
kolei  ustawę,  która  zakazuje  „propagandy  nietradycyjnych
stosunków  seksualnych  i  pedofilii”  w  kinie,  internecie,
reklamie i w przestrzeni publicznej. W lipcu br. przyjęto w
Rosji zakaz operacji korekty płci u osób transpłciowych.

Źródło

Kilka  zarzutów  postawionych
Pfizerowi  przez  prokuratora
generalnego  Teksasu,  Kena
Paxtona.  Kiedy  polscy
prokuratorzy  się  zabiorą  do
roboty?
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W  związku  z  licznymi  kłamstwami  Pfizera  nt.  szczepionek
przeciwko covid, stan Teksas podał giganta farmaceutycznego do
sądu. W 50-stronnicowym pozwie czytamy m. in.: Po wprowadzeniu
na  rynek  wprowadzającego  w  błąd  oświadczenia  o  “95%
skuteczności”, Pfizer rozszerzył swoją oszukańczą kampanię na
kilka frontów:

– Po pierwsze, czas trwania ochrony: FDA uznała, kiedy po raz
pierwszy dopuściła szczepionkę Pfizera do obrotu. że “nie jest
możliwe”  ustalenie,  jak  skuteczna  będzie  szczepionka  po
upływie dwóch miesięcy. Jednak na początku 2021 r. Pfizer
celowo  stworzył  fałszywe  wrażenie,  że  jego  szczepionka
zapewniała trwałą i zrównoważoną ochronę, posuwając się nawet
do zatajenia bardzo istotnych danych i informacji przed opinią
publiczną,  pokazujących,  że  skuteczność  szczepionki  szybko
spadała

–  Po  drugie,  transmisja:  FDA  ostrzegła  firmę  Pfizer,  że
“potrzebuje”  dodatkowych  informacji,  aby  ustalić,  czy
szczepionka  chroni  przed  “przenoszeniem”  covida  między
osobami. Ale zamiast tego Pfizer zaangażował się w kampanię
podsycania  strachu,  wykorzystując  intensywne  obawy  opinii
publicznej w związku z trwającą rok pandemią, insynuując, że
szczepienie było konieczne dla Amerykanów, aby chronić swoich
bliskich przed zarażeniem się covidem

– Po trzecie, ochrona przed wariantami (koronawirusa): Pfizer
świadomie  przedstawiał  fałszywe  i  niepoparte  dowodami
twierdzenia  na  temat  skuteczności  szczepionki  przeciwko
wariantom, w tym w szczególności tak zwanemu wariantowi Delta.
Szczepionka  zadziałała  wyjątkowo  słabo  przeciwko  wariantowi
Delta, a własne dane Pfizera potwierdziły ten fakt. Mimo to
Pfizer poinformował opinię publiczną, że jego szczepionka jest
“bardzo, bardzo, bardzo skuteczna przeciwko Delta”.

To  tylko  kilka  zarzutów  postawionych  Pfizerowi  przez
prokuratora generalnego Teksasu, Kena Paxtona. Kiedy polscy
prokuratorzy się zabiorą do roboty?
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Na wojennej ścieżce

„Majówka” wprowadza cały nasz nieszczęśliwy kraj w nirwanę
nawet bardziej, niż Boże Narodzenie, czy Wielkanoc. Nawet nie
dlatego,  że  trwa  dłużej,  tylko  –  że  pozbawiona  jest
tradycyjnych zajęć, którymi wypełnione są święta katolickie.
Na Boże Narodzenie nawet ateiści ubierają choinkę, a jeśli
należą do nietypowych spośród 77 płci, to się potem pod tą
choinką bzykają. Katolicy w tym czasie zasiadają do Wigilii, a
potem maszerują na Pasterkę, po której trzeba odespać, żeby
ponownie zasiąść do świątecznego stołu, gdzie przy wódeczce,
czy białym lub czerwonym winie („Ryby, drób i cielęcina lubią
tylko białe wina, zaś pod woły, sarny, wieprze, jest czerwone
wino lepsze. Frukty, deser i łakotki lubią tylko wina słodkie,
zaś szampana – wie i kiep – można podczas, po i przed”) można
spokojnie podsumować wszystkie aspekty życia politycznego i
życia w ogóle. A zaraz potem jest Sylwester, w trakcie którego
trzeba  przywitać  Nowy  Rok,  po  czym  święto  Trzech  Króli,
których liczbę pan Ryszard Petru rozmnożył do sześciu, zamyka
okres świąteczny i następuje bolesny powrót do rzeczywistości.
Wielkanoc trwa krócej, przy czym i tu mamy pewne zmiany, bo
coraz  więcej  parafii  urządza  Rezurekcję  nie  w  niedzielny
poranek,  jak  to  było  wcześniej,  tylko  w  sobotni  wieczór.
Upatruję  w  tym  tendencję  do  zlewania  się  chrześcijańskich
świąt  ze  świętami  żydowskimi,  a  konkretnie  –  z  szabasem.
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Pierwszy  krok  w  tym  kierunku  został  zrobiony  jeszcze  za
pierwszej  komuny,  kiedy  to  w  roku  1981  między  rządem  a
„Solidarnością”  rozgorzała  batalia  o  wolne  soboty,  w
następstwie której poległ rząd premiera Józefa Pińkowskiego,
któremu zdradziecki cios wymierzył Mieczysław. F. Rakowski.
Dzisiaj mało kto już o tym pamięta, chociaż warto, bo nawet na
najdłuższej drodze trzeba postawić pierwszy krok.

Skoro tedy „majówka” wprowadza cały nasz nieszczęśliwy kraj w
nirwanę, to czyż nie stwarza to znakomitej okazji, by nie
tylko rząd „dobrej zmiany”, ale również Volksdeutsche Partei,
ponad podziałami, niepostrzeżenie postawił pierwszy krok na
drodze do wejścia w wojnę z Rosją? Jest szansa, że grillujący
obywatele  nic  nie  zauważą,  no  a  potem,  w  obliczu  faktów
dokonanych, będzie już za późno na jakikolwiek odwrót. Warto
zwrócić uwagę, że rząd „dobrej zmiany” w identyczny sposób
przerabia  nasz  nieszczęśliwy  kraj  z  powrotem  na  państwo
socjalistyczne.  Mam  na  myśli  bogatą  serię  programów
rozrzutnościowych,  przy  pomocy  których  władza  przekupuje
obywateli ich własnymi pieniędzmi. W ramach kampanii wyborczej
Naczelnik  Państwa  właśnie  skrytykował  „liberalizm”,  że  był
niewrażliwy na głodujące dzieci. Socjalizm na takie rzeczy
jest  uwrażliwiony,  czym  pan  Jerzy  Owsiak,  toteż  –  żeby
dzieciom dogodzić – najpierw odbiera ich rodzicom pieniądze
jak nie w podatkach, to w inflacji, jak nie w inflacji, to w
kosztach obsługi długu publicznego – a potem okruszki z tych
odebranych pieniędzy triumfalnie wręcza tymże rodzicom, którzy
piszczą z radości i głosują na „dobrą zmianę”. W ten sposób
państwo  wpychane  jest  w  jednokierunkową  uliczkę,  z  której
właściwie nie ma odwrotu, bo – po pierwsze – te programy
rozrzutnościowe  mają  charakter  praw  nabytych,  które  trudno
ludziom odebrać, o czym przekonał się kiedyś sam Adolf Hitler.
Zdymisjonował  on  a  nawet  w  styczniu  1942  roku  wyrzucił  z
wojska generała Ericha Hepnera, który zignorował jego rozkaz
zabraniający  odwrotu  spod  Moskwy.  Sęk  w  tym,  że  generał
Hepner, odznaczony Ritterkreuz za kampanię w Polsce, był w
okresie przedemerytalnym, w związku z czym odwołał się do



niezawisłego,  hitlerowskiego  sądu,  że  ta  decyzja  Fuhrera
narusza  jego  prawa  nabyte  do  emerytury.  I  niezawisły  sąd
przyznał mu rację! Niewiele mu to pomogło, bo po nieudanym
zamachu  na  Hitlera  w  lipcu  1944  roku,  został  aresztowany
skazany na śmierć przez powieszenie, więc nie zdążył się swoją
emeryturą nacieszyć, ale nie o to chodzi, tylko o pokazanie,
że nawet hitlerowskie niezawisłe sądy stały na nieubłaganym
stanowisku  trwałości  praw  nabytych.  Po  drugie,  liczba
obywateli objętych tymi programami będzie tak duża, że nikt –
może poza Konfederacją – nie odważy się podnieść na nie ręki –
o  czym  świadczy  podjęcie  przez  Donalda  Tuska  licytacji  z
Naczelnikiem  Państwa  na  „  babciowe”.  Pokazuje  to,  że
Volksdeutsche  Partei  chce  tylko  zastąpić  pretorianów
Naczelnika  przy  korytku,  czemu  specjalnie  dziwić  się  nie
powinniśmy, bo przecież IV Rzesza nie może w jakiś zasadniczy
sposób różnić się od Rzeszy III.

Wróćmy jednak do przygotowań do wojny z Rosją, jakie podjął
zarówno rząd „dobrej zmiany”, jak i nieprzejednana opozycja w
osobie  pana  Rafała  Trzaskowskiego.  Pod  koniec  kwietnia
mianowicie  pieniądze  na  kontach  rosyjskiej  ambasady  i
rosyjskiego przedstawicielstwa handlowego zostały przejęte z
Santander Banku przez polską prokuraturę. Rosyjski ambasador w
Warszawie mówi o „dużych sumach” i zarzuca Polsce naruszenie
konwencji  wiedeńskiej  o  stosunkach  dyplomatycznych.  Warto
dodać, że te konta zostały zablokowane już w marcu 2022 roku
pod pretekstem, że zgromadzone na nich środki mogą być użyte
do  „finansowania  terroryzmu”,  albo  „prania  brudnych
pieniędzy”.  Rosjanie  w  ramach  retorsji  zablokowali  konta
polskiej ambasady w Moskwie, pewnie też pod pretekstem, że
pieniądze stamtąd mogą być użyte do „finansowania terroryzmu”,
no i oczywiście – do „prania brudnych pieniędzy”. Przejęcie
zaś nastąpiło w postaci „zmiany formy prawnej” przechowywania
środków objętych blokadami. Na tym przykładzie widzimy, ile
racji  miał  Józef  Stalin,  kiedy  taką  wagę  przykładał  do
językoznawstwa.  Kto  by  pomyślał,  że  kradzież  pieniędzy
zostanie nazwana „zmianą formy prawnej”? Jakby tego było mało,



tuż przed rozpoczęciem „majówki” pan Rafał Trzaskowski nakazał
przeprowadzenie  „egzekucji  komorniczej”  budynku  przy  ulicy
Kieleckiej  w  Warszawie,  w  którym  mieściła  się  szkoła  dla
dzieci pracowników rosyjskiej ambasady. Jak widzimy, zarówno
rząd „dobrej zmiany”, jak i nieprzejednana opozycja, ramię w
ramię realizują przygotowania do wojny z Rosją, o których
wspominał pan ambasador RP w Paryżu, Jan Emeryk Rościszewski,
a potwierdził ambasador RP w Kijowie, pan Bartosz Cichocki. Co
na to Rosja – tego jeszcze nie wiemy, bo na razie nasza
niezwyciężona armia namawia się, co właściwie spadło w lesie
pod Bydgoszczą. Judenrat „Gazety Wyborczej” już wywąchał, że
to była ruska rakieta, więc rozumiem, że w ten sposób pragnie
wnieść swój wkład w wkręcenie Polski w maszynkę do mięsa, ale
wojsko nabrało wody w usta. Czy przypadkiem nie dlatego, że
pan  generał  Skrzypczak,  do  niedawna  uchodzący  obok  pana
generała Polko za największego jastrzębia twierdzi, że Ukraina
„nie  jest  zdolna  do  kontrofensywy”?  Jeśli  to  prawda,  to
rzeczywiście  –  wygląda  na  to,  że  Polska  już  wkrótce  „nie
będzie miała innego wyjścia”.

Stanisław Michalkiewicz

Tajemnica rakiety Ch-55

Zadziwiający jest stopień histerii jaki ogarnął część obozu
rządzącego w związku z odkryciem w dn. 27 kwietnia w lesie w
Zamościu  pod  Bydgoszczą  szczątków  rakiety  wyprodukowanej  w
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Rosji a może nawet w Związku Sowieckim.

Przypadkowy  spacerowicz  w  lesie  natknął  się  na  szczątki
rakiety wbite w ziemię. Warto przypomnieć, że wśród zalewu
informacji pojawiły się też takie, które mówiły, że szczątki
rakiety,  której  model  był  także  na  wyposażeniu  polskiego
wojska mogą być pozostałością  polskich ćwiczeń poligonowych.
Rakieta była nieuzbrojona. Pytany o możliwość przylotu rakiety
ze  wschodu  z  obszaru  ogarniętego  wojną  były  wiceszef
MON  Janusz  Zemke  odpowiedział:

„Wydaje  mi  się  to  dość  mało  prawdopodobne.  Na  granicy
wschodniej mamy dziś cały czas w powietrzu samoloty wczesnego
ostrzegania typu AWACS. One dość szybko powinny zidentyfikować
takie  rakiety,  podobnie  jak  dość  szybko  zidentyfikowano
rakietę, która w okolicach Przeworska narobiła wiele szkód”.

Wątpliwości min. Zemke co do przylotu rakiety zza wschodniej
granicy zostały podważone kolejnymi informacjami, że była to
rosyjska rakieta Ch-55, którą wystrzelono 16 grudnia 2022 r. z
rosyjskiego  samolotu.  Nie  precyzowano  informacji  czy
rosyjskość samolotu wystrzeliwującego rakietę wiązała się z
krajem, gdzie samolot został wyprodukowany, czy z państwem
użytkowującym  samolotu  strzelający  w  kierunku  Polski
rakietowym  „ślepakiem”.

Informacje o rakiecie nadlatującej nad terytorium Polski od
strony  wschodniej  granicy  pierwsi  przekazali  ukraińscy
wojskowi  dysponujący  dostępem  do  amerykańskimi  danych
obserwacji  satelitarnej  i  systemu  lotniczego  wczesnego
ostrzegania AWACS.

Tymczasem  rzecznik  Rady  Bezpieczeństwa  Narodowego  Białego
Domu John Kirby nieporadnie unikał przyznania do posiadania
wiedzy na temat incydentu z rakietą produkcji rosyjskiej nad
Polską. W wywiadzie dla Polskiego Radia powiedział: „Znamy
doniesienia  na  ten  temat,  jesteśmy  w  kontakcie  z  naszymi
polskimi partnerami, staramy się ustalić nieco więcej”.



Tą  wypowiedź  ze  strony  przedstawiciela  władz  Stanów
Zjednoczonych, których służby monitorują wszystko co wiąże się
z istotnymi interesami Stanów, nawet szeptane rozmowy gdzieś
na uboczu przywódców sojuszniczych państw, nie mówiąc już o
przywódcach  państw  niesojuszniczych,  wskazuje,  że  odpowiedź
wskazująca prawdziwe źródło wystrzelenia rakiety nie leży w
interesie Stanów Zjednoczonych.

Tutaj warto przypomnieć pamiętną wypowiedź Donalda Rumsfelda
sekretarza obrony USA w gabinecie prezydenta George’a W. Busha
w latach 2001–2006 odnoszącą się do konieczności wzmożenia
wysiłków wywiadowczych USA. Rumsfeld powiedział wówczas coś
takiego: „Wiemy to co wiemy, wiemy to czego nie wiemy, ale
najgorsze jest to, kiedy nie wiemy czego nie wiemy”.

Od tamtych lat pierwszej dekady wieku XXI służby wywiadowcze
USA poczyniły znaczące postępy, nie tylko żeby wiedzieć to co
wiedzą, ale także żeby wiedzieć to, co budziło największą
troskę Donalda Rumsfelda, czyli wiedzieć to czego się nie wie,
że się nie wie.

Tymczasem minister Mariusz Błaszczak, spanikowany możliwością
utraty  ministerialnego  stołka  i  pozycji  potencjalnego
następcy  Jarosława  Kaczyńskiego,  przerzuca  na  gen.  Tomasza
Piotrowskiego odpowiedzialność za brak reakcji na grudniowy
lot  nad  Polską  rakiety  wystrzelonej  przez  samolot,  w
rzeczywistości o niepotwierdzonej przynależności państwowej.

Min. Błaszczak stwierdził w dn. 11.05: „Ustalono, że Centrum
Operacji Powietrznych (COP) otrzymało 16 grudnia informację od
strony ukraińskiej o zbliżającym się do polskiej przestrzeni
powietrznej  obiekcie,  który  może  być  rakietą.  Nawiązano
współpracę  ze  stronę  ukraińską  i  Stanami  Zjednoczonymi.
Poderwano w reakcji samoloty polskie i amerykańskie, a obiekt
został  odnotowany  przez  polskie  stacje  radiolokacyjne.
Działania  COP  było  prawidłowe.  COP  poinformowało  dowódcę
operacyjnego o niezidentyfikowanym obiekcie, który pojawił się
w przestrzeni powietrznej. Dowódca operacyjny zaniechał swoich



obowiązków nie informując mnie o obiekcie ani innych centrów
decyzyjnych”.

Alergiczna reakcja min. Błaszczaka wynikać może z wewnętrznych
tarć i walk o wpływy w PiS i w rządzie. Błaszczak domaga się
dymisji gen. Piotrowskiego, lecz decyzja należy do Prezydenta
RP

Szef Sztabu Generalnego WP gen. broni Rajmund Andrzejczak w
lakonicznych słowach stwierdził, że poinformował „wtedy, kiedy
miało  to  miejsce”.  Zarzut  Błaszczaka  o  braku  informacji
poważył  także  wiceminister  spraw  zagranicznych  Paweł
Jabłoński, który powiedział: „O tym, że doszło do pewnego
zdarzenia  o  niewyjaśnionym,  czy  takim  charakterze,  którego
jeszcze nie można w pełni przekazać opinii publicznej, pod
koniec roku, było wiadomo od razu wtedy”.

Próba przerzucenia odpowiedzialności za brak zainteresowania
MON incydentem z rakietą na dowódcę Operacyjnego Rodzajów Sił
Zbrojnych gen. Tomasza Piotrowskiego bardzo osłabiła i tak
niezbyt mocną pozycję Błaszczaka wśród żołnierzy.

Rozpatrując różne warianty okoliczności dotarcia rakiety Ch-55
pod Bydgoszcz, nie powinno się pomijać możliwości pomyłki lub
świadomej prowokacji ze strony Ukrainy, która wystrzeliwując
rakietę produkcji rosyjskiej w kierunku Polski, mogła liczyć
na  potraktowanie  tego  faktu  jako  aktu  agresji  rosyjskiej
wymierzonej  w  państwo  będące  członkiem  NATO,  co  mogło
zaowocować  upragnionym  przez  Ukrainę  wciągnięciem  NATO  do
bezpośredniej konfrontacji z Rosją.

Przeciwko  tezie  o  ukraińskiej  pomyłce  adresowej
wystrzeliwujących rakietę, a tym bardziej o strzale ze strony
rosyjskiej świadczy fakt, że rakieta nie była uzbrojona w
głowicę bojową. Gdyby miała ona mieć prawdziwe przeznaczenie
bojowe wymierzone przez Ukraińców przeciwko wojskom rosyjskim
lub  wojennym  ataku  rosyjskim  głowica  bojowa  wyrządziłaby
znaczne spustoszenie w miejscu upadku.



Jeśli jest słuszna teza o podesłaniu przez Ukraińców prezentu
w postaci rakiety produkcji rosyjskiej polskim propagatorom
wojny,  to  „nasi”  zmarnowali  okazję  do  natychmiastowego
propagandowego  wykorzystania  tego  prezentu.  Bezwładność
polskich  decydentów  prowadzących  antyrosyjską  propagandę
wojenną  może  być  bardzo  irytująca  dla  niezwykle  sprawnych
ukraińskich  organizatorów  propagandy  wojennej.  Przecież
wysłali powiadomienie o nadlatującej rakiecie, a tu cisza.

Błaszczak, który scentralizował wszystkie informacje związane
z  obronnością   w  swoich  rękach,  jedyne  ministerstw  bez
rzecznika prasowego, ma powody do obaw o swoje stanowisko, a
przynajmniej  o  wiarygodność  w  oczach  kreatywnych
propagandystów ukraińskich. Zaprzepaszczenia takiej okazji do
propagandowych  ataków  na  Rosję  we  wzniosłej   atmosferze
zbliżających  się  świąt  Bożego  Narodzenia,  długo  mogą  mu
pamiętać.

Ukraińcy 15 listopada 2022 r. pierwszy raz posłali w kierunku
Polski  rakietę,  która  eksplodowała  we  wsi  Przewodowo,
zabijając  dwóch  mężczyzn.

Ukraińcy pomimo przytłaczających dowodów nie przyznali się do
przypadkowego sprawstwa rakietowego incydentu wynikającego z
jakiegoś błędu, co pozwala wysnuwać wniosek, że nie było to
sprawstwo przypadkowe

Czyżby rozbicie, tym razem nieuzbrojonej rakiety CH-55 pod
Bydgoszczą był kontynuacją nieudanej operacji obciążenia Rosji
odpowiedzialnością  za  atak  rakietą  eksplodującą  pod
Przewodowem?

John Kirby pytany o incydent z rakietą pod Bydgoszczą był
powściągliwy w wypowiedzi na tyle, że nie powiedział niczego,
co  w  języku  dyplomatycznym  oznacza  niechęć  do  wskazania
prawdziwych sprawców incydentu.  Dziękujemy ci, Mr. Kirby, że
nie mówiąc nic powiedziałeś tak wiele.
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Zełenski  domaga  się
zniesienia  wszelkich
ograniczeń  dla  eksportu
ukraińskich produktów rolnych
do UE

We  wtorek  (9.05.2023)  przewodnicząca  Komisji  Europejskiej,
Ursula von der Leyen, spotkała się w Kijowie z prezydentem
Ukrainy Wołodymyrem Zełenskim. Tematem rozmowy była akcesja
Ukrainy do UE oraz eksport ukraińskiego zboża.

Podczas  wspólnej  konferencji  prasowej  Zełenski
oświadczył: Zgadzamy się co do znaczenia naszego ukraińskiego
wkładu  w  globalne  bezpieczeństwo  żywnościowe.  Niestety,
zetknęliśmy się z problemami w miejscu, w którym moglibyśmy
oczekiwać  na  przejawy  solidarności.  Drastyczne  w  czasie
wojny działania protekcjonistyczne ze strony naszych sąsiadów
nie mogą nie rozczarowywać, delikatnie mówiąc.

Zełenski wskazał, że ograniczenia dotyczące wwozu ukraińskich
produktów  rolno-spożywczych  do  Unii  Europejskiej  nie
wzmacniają  Europy,  ale  dają  więcej  możliwości  działania
Rosji. – Oczekujemy od UE mocnych, europejskich w swej treści
decyzji  i  możliwie  jak  najszybszego  usunięcia  wszelkich

https://ocenzurowane.pl/zelenski-domaga-sie-zniesienia-wszelkich-ograniczen-dla-eksportu-ukrainskich-produktow-rolnych-do-ue/
https://ocenzurowane.pl/zelenski-domaga-sie-zniesienia-wszelkich-ograniczen-dla-eksportu-ukrainskich-produktow-rolnych-do-ue/
https://ocenzurowane.pl/zelenski-domaga-sie-zniesienia-wszelkich-ograniczen-dla-eksportu-ukrainskich-produktow-rolnych-do-ue/
https://ocenzurowane.pl/zelenski-domaga-sie-zniesienia-wszelkich-ograniczen-dla-eksportu-ukrainskich-produktow-rolnych-do-ue/
https://ocenzurowane.pl/zelenski-domaga-sie-zniesienia-wszelkich-ograniczen-dla-eksportu-ukrainskich-produktow-rolnych-do-ue/


ograniczeń, jeśli będzie istniała ku temu wola polityczna, a
dzisiejsze nasze rozmowy świadczą, że taka wola istnieje. W
tej sytuacji będziemy w stanie podjąć optymalne decyzje, które
obronią interesy Europy i Ukraińców, którzy cierpią w wyniku
zastosowanych  przeciwko  nam  ograniczeń  eksportowych
–  powiedział  prezydent  Ukrainy.

Ursula  von  der  Leyen  przyznała,  ze  sprawa  jest
„skomplikowana”, a „priorytetem jest teraz utrzymanie płynnego
tranzytu  zboża  z  Ukrainy  do  UE”.  –  Wymaga  to  ścisłej
współpracy różnych zainteresowanych stron, dlatego stworzymy
wspólną platformę koordynacyjną, która zapewni, że elementy
solidarności,  o  których  mówicie,  będą  mogły  w  pełni
funkcjonować  -powiedziała  szefowa  KE.

Jak widać, nasi ukraińscy „bracia” nie odpuszczają i domagają
się likwidacji wszelkich ograniczeń dla ich produktów rolno-
spożywczych.  Gdy  Polska  zamknęła  granicę  przed  ukraińskimi
produktami zalewającymi polski rynek, dowiedzieliśmy się, że
jest to działanie na rzecz Rosji. Polska oczekuje przedłużenia
unijnej klauzuli ochronnej na pszenicę, rzepak, kukurydzę i
słoneczniki.  Ukraina  domaga  się  zniesienia  „działań
protekcjonistycznych  ze  strony  naszych  sąsiadów”.  Wszyscy,
którzy liczyli na to, że Ukraina będzie w swoich działaniach
kierować  się  wdzięcznością  dla  Polski  za  pomoc  w  walce  z
Rosją, muszą być teraz bardzo zdziwieni.
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rosyjski  pocisk  do
przenoszenia głowic atomowych

W środę (10.05.2023) radio RMF FM poinformowało, że rakieta
znaleziona  w  lesie  pod  Bydgoszczą  to  rosyjski  pocisk
manewrujący  Ch-55  przeznaczony  do  przenoszenia  głowic
atomowych. Jak nieoficjalnie dowiedzieli się reporterzy RMF,
takie  są  wstępne  ustalenia  Instytutu  Technicznego  Wojsk
Lotniczych,  który  tworzy  dla  prokuratury  ekspertyzę  tego
obiektu.

Dowództwo Operacyjne Rodzajów Sił Zbrojnych nie potwierdziło
tej informacji, ale też jej nie zdementowało. W oświadczeniu
przesłanym  do  redakcji  RMF  stwierdzono,  że  postępowanie  w
sprawie prowadzi Prokuratura Okręgowa w Gdańsku, a szczegóły
zostaną  przedstawione  po  zakończeniu  śledztwa.  Podkreślono
też, że nie doszło do zagrożenia bezpieczeństwa mieszkańców.

Prokuratura  Okręgowa  w  Gdańsku  poinformowała,  że  do  czasu
zakończenia  prac  prokuratorów  oraz  biegłych  nie  będzie
odnosiła się do doniesień medialnych dotyczących okoliczności
zdarzenia.

Śledztwo w sprawie zostało wszczęte po tym, jak w kwietniu
b.r.  osoba  spacerująca  w  lesie  znalazła  szczątki  rakiety.
Kilkumetrowy pocisk był wbity w ziemię. Nie był uzbrojony,
więc  nie  doszło  do  eksplozji.  Prawdopodobnie  został
wystrzelony podczas rosyjskiego ostrzału terytorium Ukrainy w
grudniu 2022 roku. Do ataku wykorzystano samoloty stacjonujące
na Białorusi.
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Obiekt, który wleciał do Polski znad Białorusi, był śledzony
przez  polskie  służby,  ale  zniknął  z  radarów  w  okolicach
Bydgoszczy, ok. 2 kilometry do miejsca znalezienia szczątków
rakiety. Grudniowe poszukiwania w terenie nie dały rezultatu i
przerwano je ze względu na trudne warunki atmosferyczne.

Dlaczego  wojsko  nie  powiadomiło  prokuratury  o  naruszeniu
polskiej  przestrzeni  powietrznej  przez  niezidentyfikowany
obiekt?  Jak  nieoficjalnie  ustalili  reporterzy  RMF  FM,  nie
tylko prokuratura, ale również premier Morawiecki mógł nie
wiedzieć o tym incydencie. Gdyby otrzymał informację o wlocie
niezidentyfikowanego  obiektu  na  terytorium  Polski,  musiałby
poinformować o tym prokuraturę. A tego nie zrobił.

Po co Rosjanie wystrzelili nieuzbrojoną rakietę? Rakiety Ch-55
ze  zdemontowaną  głowicą  atomową  i  wsadzonymi  zamiast  niej
makietami gabarytowo – masowymi zostały użyte jako wabik na
ukraińską obronę przeciwlotniczą. Rakiety wystrzelono razem z
pociskami uzbrojonymi, żeby zagęścić ilość celów dla OPL.

3/n
Dlatego  RUS  zamiast  głowic  atomowych  zamontowali  makiety
gabarytowe  masowe  i  strzelali  owe  rakiety  razem  z
"normalnymi" Ch-101, R-500, itp żeby "zagęścić" ilość celów
dla przeciwlotników. Ale jak widać był jeszcze jeden efekt
owego ataku… pic.twitter.com/YeYCGcZyMQ

— Jarosław Wolski (@wolski_jaros) April 29, 2023
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Zatrzymania przeciwników NATO
przed  wizytą  Bidena  w
Irlandii

Wizyta  Joe  Bidena  w  Irlandii  miała  zapewne  zrekompensować
prezydentowi USA dotychczasowy brak sukcesów międzynarodowych,
zagwarantować  Demokratom  poparcie  wpływowych  wyborców
irlandzkich w Stanach, no i wzmocnić na Zielonej Wyspie trend
do porzucenia polityki neutralności oraz wstąpienia do NATO.

By zaś nic nie zepsuło podniosłej atmosfery fety na cześć
„najbardziej  irlandzkiego  z  amerykańskich  prezydentów”  (jak
nazwał Bidena taoiseach Leo Varadkar), wcześniej zapobiegliwie
zatrzymano  działaczy  opozycji  z  szeregów  Anti-Imperialist
Action.

Przeszukania u aktywistów
10 kwietnia jednostki specjalne Gardy wtargnęły do kilkunastu
mieszkań  i  lokali,  przeprowadzając  długotrwałe  rewizje,
konfiskując urządzenia elektroniczne i materiały propagandowe,
zwłaszcza  te  o  treści  anty-NATOwskiej.  Trzy  osoby  zostały
zatrzymane, z czego jedna na 48 godzin, jednak bez postawienia
formalnych zarzutów. AIA w wydanym oświadczeniu wskazała na
zastanawiającą  zgodność  działań  policji  Republiki  i  sił
brytyjskich, które w okupowanej części Irlandii zaatakowały
pokojowe pikiety na rzecz jedności wyspy organizowane w Derry
przez  lewicę  republikańską.  W  obu  przypadkach  uzasadnienie
było  podobne:  „zagrożenie  bezpieczeństwa”  oraz  „groźba
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zakłócenia  obchodów  25  rocznicy  podpisania  Porozumienia
Wielopiątkowego”. Faktycznie jednak miało chodzić o usunięcie
z ulic Dublina pikiet na rzecz pokoju i przeciw wciąganiu
kraju w amerykańską politykę imperialistyczną, w tym także w
sprowokowaną przez NATO wojnę na Ukrainie. Pomimo policyjnego
przeciwdziałania  udało  się  jednak  zorganizować  akcje
protestacyjne na trasie przejazdu amerykańskiego prezydenta. Z
kolei  pikiety  poparcia  dla  zatrzymanych  aktywistów  AIA
zorganizowały m.in. bratnie organizacje antyimperialistyczne
z Norwegii i Holandii.

https://redherald.org/2023/04/13/ireland-coordinated-police-action-against-anti-imperialists/?fbclid=IwAR2iB6nmq0j6Ijb__UoknbhqsWDubCrU18OwJMHOpSqapT-zi6CIKGb97mw
https://revolutionaireeenheid.nl/solidariteit-met-aiaireland/?fbclid=IwAR1TdtqhTxYEhqwFWjnF8mmXRjVvsRAi6ijoWQ3UaXntNfHeZ1AsSAK3Ydg


Ani król, ani Kaiser, ani Biden!
Kwestia wyrzeczenia się neutralności (wyrażanej historycznie
pamiętnym  sloganem  „Ani  król  –  ani  Kaiser!”)  ma  być
przedmiotem  zapowiedzianych  przez  rząd  irlandzki
publicznych  konsultacji  w  formie  spotkań  otwartych,
zorganizowanych w czerwcu w głównych miastach kraju. Przeciw

https://www.reuters.com/world/europe/ireland-consult-public-military-neutrality-wake-ukraine-war-2023-04-05/


opowiadają  się  zarówno  tradycyjne  ugrupowania  lewicy
republikańskiej, na czele z Irish Republican Socialist Party,
jak  i  młode  formacje  antyimperialistyczne,  w  rodzaju
Independents 4 Change europosłów Micka Wallace’a i Clare Daly,
zaangażowanych  we  wspólną  z  ruchami  angielskim  i  szkockim
inicjatywę  No2NATO.  Z  kolei  poważnym  osłabieniem  ruchu  na
rzecz pokoju było przejście na pozycje pro-NATO-wskie partii
Sinn Fein, od dłuższego już czasu degenerującej się w kierunku
socliberalizmu  i  „lewicowości”  sprowadzonej  głównie  do
kwestii transgender.

NATO zamiast zjednoczenia
Parcie ze strony elit Republiki, by „przeformułować rozumienie
irlandzkiej  neutralności”  czyni  kwestię  relacji  Irlandii  z
NATO absolutnie kluczową zarówno dla bezpieczeństwa, jak i
nawet dla polityki wewnętrznej. Rzekome wsparcie ze strony Joe
Bidena  stanowi  zdaniem  krytyków  wizyty  zatruty  pocałunek,
odciągający irlandzką uwagę od zagadnienia zjednoczenia wyspy,
uważanego  do  niedawna  za  bliskie  jak  nigdy  wobec  kryzysu
politycznego  w  okupowanej  części  kraju  oraz  słabości  i
niekonsekwencji  londyńskiej  polityki  BREXITu.  Na  polecenie
amerykańskie,  by  walczyć  o  kijowski  reżim  na  Ukrainie,
irlandzkie elity mogą zatem po raz kolejny utracić szansę na
jedność i pełne zjednoczenie z rodakami z północy.

AIA  oraz  inne  organizacje  antyimperialistyczne  zapowiadają
kolejne  protesty  i  dalszą  walkę  o  neutralną,  wolną  i
niepodzielną  Irlandię.

Konrad Rękas

https://irsp.ie/37357-2/
https://www.wsws.org/en/articles/2023/03/26/ahsi-m26.html
https://www.independent.ie/irish-news/politics/taiseach-leo-varadkar-says-ireland-is-looking-at-proposals-on-how-its-neutrality-may-evolve-42403482.html
https://myslpolska.info/2023/04/25/rekas-zatrzymania-przeciwnikow-nato-przed-wizyta-bidena-w-irlandii/


Londyński tydzień pokoju

Londyn,  euroatlantycka  stolica  wojny  i  imperializmu,
przynajmniej po części stał się jednym z ośrodków ruchu na
rzecz pokoju, rozbrojenia i świata wielobiegunowego opartego
na  poszanowaniu  prawa  narodów  do  samostanowienia  oraz  ich
odrębności cywilizacyjnej.

Wszystko za sprawą całej serii wydarzeń, współorganizowanych
przez szeroką koalicję ruchów No2NATO – Stop the War – Not Our
War, wspieraną przez aktywistów i niezależne autorytety, takie
jak ex-kandydat na burmistrza Londynu Piers Corbyn i były
ambasador Peter Ford, a także przez gości z zagranicy, na
czele z irlandzką europosłanką Clare Daly i deputowaną do
Bundestagu z ramienia Die Linke, Sevim Dağdelen.

Lewica i prawica przeciw wojnie
Wiece i akcje informacyjne na ulicach, konferencje, a także
występy  muzyczne  i  wydarzenia  kulturalne  promujące
niezaangażowanie UK w wojnę na Ukrainie wpisują się coraz
mocniej w krajobraz brytyjskiej stolicy. Pomimo narastającej
cenzury  i  utrudnień  administracyjnych,  przedostatni  tydzień
kwietnia  obfitował  w  wystąpienia  środowisk
antyimperialistycznych  i  antysystemowych.  W  czwartek,  20
kwietnia,  komitet  International  Ukraine  Anti  Fascist
Solidarity  zorganizował  pikietę  przed  siedzibą  premiera  na
Downing  Street,  protestując  przeciw  wysyłaniu  na  Ukrainę
brytyjskich pocisków ze zubożonym uranem. – Coraz więcej ludzi
w Wielkiej Brytanii uświadamia sobie co naprawdę dzieje się na

https://ocenzurowane.pl/londynski-tydzien-pokoju/


Ukrainie i jak tragiczne skutki wywołuje dla jej mieszkańców
rosnąca  zaangażowanie  militarne  ze  strony  państw  NATO,
niestety na czele z UK. Brytania wydaje miliardy na militarne
wsparcie dla Kijowa, wspierając tamtejszy nielegalny reżim już
od czasu zamachu stanu w 2014 roku, podczas gdy mieszkańcy UK
borykają się z coraz cięższymi warunkami życia, drożyzną i
inflacją – mówił Theo Russel z IUAFS podczas akcji aktywnie
wspieranej przez ruch No2NATO. Masowy charakter miały kolejne
manifestacje, w piątek 21 i sobotę, 22 kwietnia, zorganizowane
kolejno pod londyńską ambasadą USA i pod gmachem brytyjskiego
ministerstwa obrony na Whitehall. – Stoimy pod ambasadą Stanów
Zjednoczonych,  by  dać  świadectwo  naszego  zrozumienia
prowokacji, w jaką jesteśmy wciągani. Oni chcą wepchnąć nas do
wojny z Rosją! Ukraina jest tylko kolejnym z długiej listy
krajów traktowanych jak amerykański poligon, takich jak Korea,
Wietnam, Indonezja, Laos, Liban, Kuba, Dominikana, Kambodża,
Grenada, Libia, Panama, Irak, Somalia, Bośnia, Haiti, Kosowo,
Afganistan,  Jemen,  Syria.  Ale  ta  amerykańska  dominacja,
zbudowana na sile militarnej i pozycji dolara, zbliża się do
nieuchronnego  końca.  Niestety,  ludzie  niewiele  pamiętają  z
historii, są okłamywani przez media i polityków, a przecież
również wszystkie historyczne amerykańskie interwencje, ataki,
sponsorowane  przez  Waszyngton  zamachy  stanu  oparte  były  o
propagandowe kłamstwa. I dokładnie tak samo stało się w 2014 i
znowu w 2022 roku w Kijowie – wołał David Clews z Not Our War,
znany  aktywista  ruchów  pro-BREXITowych,  unionistycznych  i
prawicowych.

UKraińska okupacja?
Władze Londynu próbowały wypchnąć demonstrantów z Trafalgar
Square,  w  czym  usłużnie  pomogły  rzekomo  antysystemowe
organizacje klimatyczne, jak Extinction Rebellion, pospiesznie
rejestrując  własne  konkurencyjne  manifestacje.  Z  kolei
naprzeciw  kilkuset  manifestujących  pod  ministerstwem  obrony
ustawiła swój punkt zagłuszający grupka zaopatrzona w głośniki
oraz flagi ukraińskie i białoruskiej pro-zachodniej opozycji.



Mimo  policyjnej  ochrony,  uczestnicy  kontrpikiety  nie  byli
jednak  w  stanie  przebić  się  przez  spontaniczne  okrzyki
poparcia  dla  wyzwolenia  Donbasu.  Tymczasem  na  scenie
antywojennej Peter Ford, były ambasador Wielkiej Brytanii w
Syrii i Bahrajnie przypominał „pięć wielkich kłamstw stojących
za zachodnim zaangażowaniem na Ukrainie”. – Mówią nam, że
Ukraina  „walczy  o  wolność”  i  „przeciw  autorytaryzmowi”  i
powtarzają to ci sami politycy, którzy tu, u nas, odmawiają
nam  wolności  słowa,  nie  godzą  się  na  wolność  zgromadzeń,
którzy już dawno zasady demokracji i praworządności, także w
stosunkach  międzynarodowych,  zastąpili  brutalną  tyranią!  –
mówił amb. Ford, znany krytyk polityki swych dawnych kolegów z
Foreign  Office.  –  Ukraina  to  jeden  z  najbardziej
skorumpowanych i autorytarnych reżimów na świecie, odbierający
mieszkańcom  prawa  językowe,  kulturalne,  a  nawet  religijne.
Władze w Kijowie zdelegalizowały opozycyjne partie polityczne,
związki zawodowe, a ostatnio nawet Cerkiew Prawosławną, a nam
mówi się, że popieranie tych ludzi jest w interesie wolności i
demokracji?! – oburzał się Ford. Jeszcze mocniej swój sprzeciw
wobec  prokijowskiej  polityki  rządu  brytyjskiego  wyrażał
legendarny przywódca antysystemu, Piers Corbyn: – Patrzcie na
te  flagi  na  gmachach  rządowych!  –  wskazywał.  –  Na  trzy
niebiesko-żółte  tylko  jedna,  wstydliwie,  z  boku  z  Union
Jackiem. Jesteśmy pod ukraińską okupacją! Pod okupacją kłamstw
i oszustw mających ukryć, że jest to nie tylko wojna Zachodu z
Rosją,  ale  także  wojna  zachodnich  rządów  z  własnymi
obywatelami, także tu, w UK! – tłumaczył Corbyn, zapewniając,
że  nie  zgadza  się  w  pełni  ze  stanowiskiem  swojego
brata, Jeremy’ego Corbyna (byłego lidera Partii Pracy). – Nie
możemy  popierać  poglądu,  że  warunkiem  pokoju  na  Ukrainie
miałoby  być  wycofanie  się  wojsk  rosyjskich,  zupełnie
przeciwnie: jeśli Rosjanie się cofną, wówczas Zełeński i jego
skorumpowany, nazistowski reżim wygra, tzn. naprawdę wygrają
popierający Kijów imperialiści. A wówczas nastąpi ludobójstwo,
reżim  kijowski  nie  będzie  miał  żadnych  oporów  przed
mordowaniem  rosyjskojęzycznej  ludności  cywilnej,  jak  już
zresztą nie raz udowodnił – podkreślił Corbyn. – Zupełnym



nieporozumieniem jest przedstawianie wojny na Ukrainie jako
obrony ukraińskiego prawa do samostanowienia. Bo uznając prawo
Ukraińców do posiadania niepodległego państwo, jak można było
odmawiać tej samej możliwości mieszkańcom Donbasu? Rządy UK
prowadzą politykę hipokryzji, skoro uznają np. prawo Szkotów
do  przynajmniej  wyrażania  poglądów  niepodległościowych,  to
czemu  odrzucały  z  góry  założenia  Porozumień  Mińskich  i
podmiotowość  republik  ludowych  w  Doniecku  i  Ługańsku?  –
wskazywał Stuart Richardson z inicjatywy Stop the War.

Wyprowadzić Brytanię z NATO
Cały  wiec  odbywał  się  w  atmosferze  zdecydowanie  ponad
podziałami, czemu służyć ma jednocząca różne nurty inicjatywa
No2NATO. – Przychodzimy tu z różnych stron sceny politycznej
Wielkiej Brytanii. Mogą różnić nas poglądy np. na temat roli
związków zawodowych czy polityki imigracyjnej, ale łączy nas
sprzeciw  wobec  zagrożenia,  jakim  jest  dla  nas  wszystkich
dalsze  członkostwo  w  NATO.  Dlatego  właśnie  sformowaliśmy
szeroką  koalicję  No2NATO-No2War  i  dlatego  naszą  wspólną
inicjatywą jest obywatelska inicjatywa parlamentarna, petycja,
pod  którą  zbieramy  tu  dzisiaj  i  na  wszystkich  podobnych
wiecach w całym państwie podpisy w sprawie wystąpienia przez
Zjednoczone  Królestwo  z  Paktu  Północnoatlantyckiego  –
podsumowała  znana  blogerka  Laureen,  aktywistka  No2NATO  i
Workers  Party  of  Britain.  Grupa  obywatelska  reprezentowana
przez b. posła, a obecnie jednego z liderów Socialist Labour
Party,  Chrisa  Williamsona  powołuje  się  na  art.  13  Paktu,
pozwalający  jego  państwom  na  wystąpienie  z  organizacji.  –
Wielka Brytania była członkiem-założycielem NATO, utworzonego
jako  odpowiedź  na  zagrożenie  odczuwane  ze  strony  Związku
Sowieckiego. Jednak ZSRR rozpadł się w 1991 roku, a zatem
zniknęła też pierwotna przyczyna istnienia Paktu. Tymczasem
zamiast zakończyć w związku z tym swoje operacje, w ciągu
ostatnich  trzech  dekad  NATO  prawie  podwoiło  liczbę  państw
członkowskich.  Co  więcej,  od  1991  roku  NATO,  nadal
przedstawiane  jako  „obronny  sojusz  wojskowy”,  jest



bezpośrednio zaangażowane w różne ofensywne operacje wojskowe.
Mając to wszystko na względzie, jesteśmy więc przekonani, że
członkostwo w NATO stanowi obecnie bezpośrednie zagrożenie dla
obywateli  UK  –  wyjaśniał  motywy  akcji.   Zgodnie  z
przepisami  zebranie  pod  petycją  100  000  podpisów  wymusi
odbycie  na  jej  temat  debaty  w  Izbie  Gmin,  z  publicznym
wysłuchaniem stanowiska grupy inicjatywnej.

Pakt z krwią na rękach
Do  ostatniej  chwili  nie  było  jasne  czy  do  skutku  dojdzie
wieńcząca dzień na rzecz pokoju konferencja Stop the War,
skoordynowana z ogólnoeuropejską inicjatywą Europe for Peace.
Ostatecznie jednak, dzięki odporności na naciski konferencja
okazała się znaczącym sukcesem, pomimo, a może właśnie dzięki
znacznemu zróżnicowaniu uczestników i ich poglądów na stosunki
międzynarodowe, w tym i obecny konflikt. Punktem wyjścia obrad
była bowiem zgodna krytyka narastającego wyścigu zbrojeń i



oswajania  społeczeństw  zachodnich  z  nieuchronnością
konfrontacji. – Skokowe powiększania budżetu wojskowego odbywa
się wyraźnie kosztem reszty gospodarki, w tym zwłaszcza sfery
socjalnej. Uranowe pociski, które tak morderczo żniwo zebrały
w byłej Jugosławii, ze skutkami odczuwalnymi przez dzisiejsze
pokolenie mają teraz siać zniszczenie na Ukrainie. A gdyby
wojna na Ukrainie nie była wystarczająco destabilizująca UK
już deklaruje poparcie dla amerykańskiej wojny z Chinami. NATO
ustami sekretarza Jensa Stoltenberga nie tylko wyraża radość z
eskalacji, do której prowadzi przyjęcie Finlandii, ale już
otwartym  tekstem  zapowiada  przyjęcie  prowadzącej  tę
niepotrzebną, tragiczną wojnę Ukrainy. Tym dokładniej widać
jaką  katastrofą,  jakim  nieszczęściem  dla  nas  wszystkich
pozostaje Pakt Północnoatlantycki, Pakt z krwią na rękach,
który  jak  najszybciej  powinien  zostać  zastąpiony  nową,
konsensualną  organizacją  bezpieczeństwa  zbiorowego  ponad
podziałami blokowymi – zagajała Kate Hudson z Campaign for
Nuclear  Disarment,  jednej  z  najstarszych  i  najbardziej
zasłużonych brytyjskich organizacji antywojennych. – To jest
wojna  służąca  podtrzymywaniu  zysków  kompleksu  wojenno-
przemysłowego i zachodnich korporacji przejmujących Ukrainę,
dlatego właśnie walki są podtrzymywane na polecenie Zachodu –
przemawiał Lowkey, czołowy brytyjski muzyk, performer, bloger,
jeden z założycieli No2NATO.  – Sama Ukraina pozostaje przy
tym laboratorium do testowania nowych rodzajów broni, podczas
gdy sami Ukraińcy, wysyłani na front często po kilkugodzinnym
przeszkoleniu,  nie  mają  przygotowania,  by  używać  takich
technologii  bezpiecznie  choćby  dla  siebie,  nie  mówiąc  o
ukraińskiej ludności cywilnej. O niczym takim nie usłyszymy
ani z mediów, ani od głównonurtowych polityków, nieprzypadkowo
finansowanych  przez  korporacje  zbrojeniowe,  jak  choćby
sir Keir Staimer, lider opozycji. Nieprzypadkowo też Boris
Johnson, który wplątał UK w ten konflikt jest dziś jednym z
kandydatów na następnego szefa NATO. Ci ludzie są opłacani
przez  kręgi  zainteresowane  kontynuowaniem  wojny  w
nieskończoność, co jest nie tylko skrajnie niebezpieczne, ale
i groźne dla ekonomii krajów zachodnich, miesiąc w miesiąc



wydających 3 miliardy dolarów na utrzymanie zbankrutowanego
reżimu w Kijowie. A przecież decyzje te podejmują ci sami
ludzie, te same kręgi, które kiedyś składały solenne obietnice
nierozszerzania NATO na Wschód! Dziś zamiast tego British Army
zaopatrywała  i  szkoliła  Siły  Zbrojne  Ukrainy  w  zakresie
podwodnego terroryzmu, akurat tuż przed tym, zanim doszło do
terrorystycznego  ataku  na  NordStream  –  przypominał  Lowkey,
zastrzegając  przy  tym,  że  nie  można  też  w  pełni  mówić  o
brytyjskiej suwerenności w sytuacji stale zwiększającej się
amerykańskiej  obecności  wojskowej  na  Wyspach.  W  dyskusji
artysta odniósł się także do kwestii zaangażowania wielu ludzi
sztuki  i  kultury  w  popieranie  kijowskiego  reżimu.  Zdaniem
Lowkey’a,  od  niewiedzy  i  chęci  przypodobania  się  mediom
głównego nurtu należy odróżnić przekroczenie wyraźnej granicy
stanięcia  po  stronie  nazizmu  i  ludobójstwa,  jak  czynią
zwłaszcza liczne zespoły z Ukrainy, często przyjmowane hucznie
na  Zachodzie  jako  rzekomi  „piewcy  wolności”.  Tak  było  z
niedawnym londyńskim koncertem jawnie banderowskiego zespołu
Okean Elzy, próbującemu prowadzić publiczną zbiórkę na zakup
uzbrojenia  dla  nazibatalionów.  Przeciw  organizacji  imprezy
protestowali przedstawiciele brytyjskiej sceny niezależnej.

783 tysiące Niemców za pokojem
Szczególnie  oczekiwany  był  w  dyskusji  głos  z  Niemiec.
Nieprzypadkowo, pod Manifestem na rzecz Pokoju, zainicjowanym
przez Alice Schwarzer i Sahrę Wagenknecht podpisało się tam
już  ponad  783  tysięcy  ludzi.  Motywy  tak  znaczącego
zaangażowania niemieckich wyborców tłumaczyła posłanka Sevim
Dağdelen.  –  Jest  to  fundamentalna  kwestia  demokratycznej
suwerenności w Europie, jej ograniczania i naruszania przez
Stany Zjednoczone. Byliśmy oto świadkami amerykańskiego ataku
na  niemiecką  infrastrukturę,  jaką  jest  NordStream,  a
kanclerz Scholz zamiast żądać międzynarodowego śledztwa pod
egidą Narodów Zjednoczonych jeszcze pomaga w tuszowaniu tego
aktu agresji! Tymczasem mamy w Niemczech spadek płac realnych
o 5% w skali roku, największy od 1945 roku, i wiemy doskonale,



że  wojna  z  Rosją  i  wojna  ekonomiczna  przeciw  własnym
obywatelom  to  dwie  strony  tej  samej  monety.  Jak  słusznie
powiedział Lowkey, po stronie Zachodu to tylko wojna bogatych
o przywileje, a nie żadna „obrona wolności i demokracji”.
Wprost przeciwnie! Turcja brała udział w atakach na Irak i
Syrię, okupuje Cypr i prześladuje własnych obywateli, a jest
akceptowana  w  NATO.  W  UK  pamiętacie  to  najlepiej,  jak
zaatakowano Irak pod fałszywym pretekstem posiadania zakazanej
broni,  a  teraz  Londyn  sam  wysyła  zakazaną  konwencjami
międzynarodowymi amunicję do Kijowa! Za ujawnienie prawdy o
kłamstwach  rządzących  prowadzących  do  wojny  i  korupcji  na
międzynarodową skalę Julian Assange nadal siedzi w więzieniu,
a  tymczasem  ścigani  i  skazani  powinni  być  bezwzględnie
zachodni podżegacze wojenni! – atakowała Dağdelen. – Kraje
zachodnie oraz Polska swoimi dostawami broni i sprzętu jedynie
podtrzymują  ten  konflikt,  podczas  gdy  jedynym
rozwiązaniem  pozostaje  jak  najszybsze  zawieszenie  broni  i
pokój  bez  warunków  wstępnych  po  stronie  rosyjskiej  oraz
natychmiastowe  wstrzymanie  innych  dostaw  niż  naprawdę
humanitarne.  Niestety,  dla  takiego  programu  wciąż  brakuje
poparcia wśród elit gospodarczych i politycznych, wliczając w
to  także  Zielonych,  którzy  już  ostatecznie  zajęli  pozycje
nowej  neokonserwatywnej  prawicy  –  atakował  deputowana  Die
Linke. Jednocześnie jednak jej zdaniem wciąż jest nadzieja,
bowiem sięgając do klasyki, USA niczym goetheowski Mefisto,
zdają się być „częścią tej siły, która wiecznie zła pragnąc
wiecznie dobro czyni”, to jest zwiększając swoją presję na
kraje peryferyjne, Amerykanie tworzą zarazem warunki dla ich
emancypacji, końca neokolonializmu i imperializmu w związku z
upadkiem  dolara  i  wyczerpaniem  potencjału  militarnego
Waszyngtonu.



Głos milczącej większości
Mniej  optymistyczną  ocenę  sytuacji  przedstawiła  irlandzka
europosłanka Clare Daly (Independents 4 Change, No2NATO): – To
fakt, że obecne kłamstwa przypominają te z Iraku, Libii i
Syrii, ale jednak występują też na nowych poziomach propagandy
i perswazji. Inna jest też sytuacja ruchu antywojennego. Wtedy
nawet w głównym nurcie dopuszczalne były dyskusja i różnica
zdań,  a  nawet  protesty,  mające  charakter  masowy.  Teraz  o
żadnym z tych normalnych przejawów demokracji i wolności słowa
nie  może  być  mowy.  Obowiązuje  rygorystycznie  wymagana
jednomyślność.  Zamiast różnicy poglądów mamy zatem cenzurę w
mediach oraz brak dostępu do prawdziwych wiadomości. Rzekomo
miała to być wojna o demokrację i przeciw autorytaryzmowi,
tymczasem  autorytaryzm  objawił  nam  się  w  pełnej  krasie  w
naszych własnych państwach! – uderzała Daly. Nie wszystko,
jednak według, niej stracone:  – Bardzo często ja, my tutaj



wszyscy,  słyszymy  głosy  poparcia,  zapewnienia  o  wspólnocie
poglądów, które jednak nie mogą być jawnie głoszone „no bo
przecież rozumiecie, że my nie możemy…”. Mówią mi tak nawet
europosłowie innych grup zaraz po głosowaniach w sprawie wojny
czy sankcji: „Dobrze, że mówicie, to, co mówicie, myślimy tak
samo,  ale  nasi  liderzy  /  media  u  nas  w  kraju…  sami
rozumiecie…”. Oczywiście jeszcze więcej słów poparcia słyszymy
jednak od ludzi na spotkaniach takich jak to. Bo spójrzmy
prawdzie w oczy: to my mówimy w imieniu większości! Tylko, że
jest to większość przytłumiona, wyciszona, przestraszona. Ale
też  większość,  której  rządzący  boją  się  najbardziej,
znakomicie rozumiejąc tę naszą siłę! Dlatego właśnie musimy
zwiększać presję na rządy naszych państw w sprawie pokoju,
choć  wiem,  że  jest  to  trudne,  bo  przecież  jingoizm  i
imperializm sprzedają się lepiej. Mamy jednak silne argumenty.
Po pierwsze historyczne, bo nikt już nie zaprzeczy temu, że
obecna faza konfliktu wynika niestety wprost z tej trwającej
od 2014 roku, z tych tysięcy cywilów zabitych na Donbasie
przez kijowskie ofensywy, z prześladowania rosyjskojęzycznej
ludności.  Po  drugie,  za  nami  prosta  logika,  bo  skoro
faktycznie  Rosjanie  zostali  sprowokowani  zbrojeniem  Ukrainy
przez  Zachód  i  sankcjami,  to  w  jaki  sposób  miałoby  ich
powstrzymać… wysyłanie jeszcze większej ilości broni i dalsze
sankcje?  W  Parlamencie  Europejskim  w  ogóle  dużo  słyszę  o
potrzebie zrozumienia dla ukraińskich potrzeb zbrojeniowych,
„bo oni walczą z obcą okupacją”. Irlandczycy też walczyli z
okupacją, ale jakoś nie pamiętam, żeby namawiano do wysyłania
broni dla IRA. Palestyńczycy bez wątpienia walczą z okupacją,
ale transporty broni z całego świata jakoś jednak dla nich nie
płyną. Nie mówcie więc, że chodzi o „walkę o wolność”, bo to
po  prostu  nieprawda.  Wojnę  można  pokonać  pokojem,  a  nie
jeszcze  większą  wojną!  Ukraina  była  i  jest  najbardziej
skorumpowanym  krajem  Europy,  pozbawionym  elementarnych
wolności  obywatelskich.  W  efekcie  sprowokowanego  i
podtrzymywanego przez Zachód konfliktu stała się zaś jeszcze
bardziej  skorumpowana,  jeszcze  bardziej  represyjna,  a  w
dodatku utraciła jeszcze więcej terytorium i ludności oraz



jest ekonomicznie wyzyskiwana przez Zachód. W żaden sposób
obecna  polityka  nie  jest  też  więc  pomocą  dla  Ukraińców!
Konieczne  jest  zatem  międzynarodowe  wsparcie  dla  inicjatyw
pokojowych,  takich  jak  chińskie,  i  budowanie  obywatelskich
koalicji  dla  prawdziwego  pokoju  i  odbudowy  –  podsumowała
europosłanka  Daly,  zwracając  uwagę,  że  nieprzypadkowo
następnym  krokiem  destabilizacji  międzynarodowej  może  być
właśnie  zaatakowanie  Chin,  przy  użyciu  kwestii  tajwańskiej
analogicznie do ukraińskiej.

Wyjść na ulice w całej Europie
– Tak, to najbardziej niebezpieczny okres, jaki zdarzyło mi
się  przeżyć  w  moim  całkiem  długim  życiu  –  podsumowała
dyskusję Lindsey German, od lat 1970-tych jedna z czołowych
brytyjskich aktywistek antywojennych. – Przypomina to sytuację
u progu I wojny światowej, te serie konfliktów regionalnych,
narastająca  destabilizacja  ładu  międzynarodowego,
kształtowanie się przeciwstawnych paktów i sojuszy, wreszcie
eskalacja i kataklizm globalny. W historiografii przywódców,
którzy doprowadzili do tamtej katastrofy nazywa się niekiedy
„lunatykami”, ale przecież nie wszyscy nimi byli, niektórzy
bowiem zupełnie świadomie dążyli do destrukcji, a w jeszcze
większym stopniu mamy z tym do czynienia współcześnie, być
może u progu III wojny światowej. Oto bowiem trwa proxy war
NATO kontra Rosja na Ukrainie. Przyspiesza wyścig zbrojeń. A w
naszych krajach przeżywamy odrodzenie swoistego makkartyzmu i
polowań na przeciwników i wojny, i zbrojeń. Nie można przy tym
rozdzielać  kryzysu  ekonomicznego,  wewnętrznych  kryzysów
politycznych krajów Zachodu od kryzysu międzynarodowego. To
nie  tylko  kwestia  tego,  że  skoro  nie  wierzymy  krajowym
politykom,  gdy  mówią  o  finansach,  ochronie  zdrowia  czy
oświacie, to niby czemu mielibyśmy zakładać, że opowiadając o
polityce zagranicznej mówią nam prawdę? W UK to hańba Partii
Pracy,  to  wstyd  Zielonych,  którzy  przeszli  na  pozycje
proNATOwskie, ale to problem szerszy. Czemu mamy tu na sali
posłów, ale nikogo z Izby Gmin? Co się stało z brytyjskim i w



ogóle zachodnioeuropejskim ruchem antywojennym? Naszym wielkim
zadaniem jest, by go odbudować. Z jednym prostym przekazem:
„Nie będziemy płacić za waszą wojnę i wasz kryzys”. Musimy
stworzyć międzynarodową koalicję przeciw wojnie i pogorszeniu
warunków życia. W lipcu 2023 roku, podczas szczytu NATO w
Wilnie,  zobaczymy  podżegaczy  w  pełnej  krasie,  prących  do
przyjęcia Ukrainy i kontynuowania obecnej strategii. Musimy
wtedy w całej Europie wyjść na ulicę, inaczej czeka nas triumf
barbarzyństwa! – wezwała German.

Akcje  na  rzecz  pokoju  zorganizowano  również  Bristolu  i
Brighton,  wkrótce  dołączyć  mają  kolejne  ośrodki  z  Anglii,
Szkocji, Walii i Irlandii. Europejski ruch pokojowy, aktywny
m.in. w Niemczech, Francji, Czechach, na Słowacji, w Bułgarii,
Rumunii, Austrii i we Włoszech, staje się faktem.

Konrad Rękas

https://myslpolska.info/2023/04/25/rekas-londynski-tydzien-pokoju/

